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HANDEL ZEWNĘTRZNY. 


Niedawno ogłoszone zostały dane, doty- 
czące rezultątów la zagranicznego Ro- 
syi .Buropejskiej: za pierwsze półrocze r. b. 
Z danych tych widać, że wywóz wzmaga 
się ciągle, Wyniósł on za:czas sprawozda- 
wozy «348,430,000.rs.. i przewyższył: sumę 
wywdzu iw r, z. za tenże peryod- czasu 0 
111,861,000 czyli prawie o 320/,. Przywóz 
zaś towarów. zagranicznych przedstawiał za 
czas: sprawozdawczy wartość 144,138,000 rs. 
czyli: o, 9,562,000 albo 6,2%, mniej niź za 
odnośny czasıw r. z. Wywóz zatem prze. 
wyższą jr2ywóz o: 204 miliony: rubli, albo 
prawie o 2!/, razy. 

Zwiękęzenie się-wywozu przypada prze- 
dewszystkiem na, ostatnie. trzy miesiące 
sprawozdawczego peryodu; w kwietniu wy- 
niósł ob. 27 mil. ra, w maju przeszło 32, 
w czerwcu 30. Wywóz artykułów żywności 
powiększył za czas sprawozdawczy o 83,6 
milte.  Wywózj: surowycho materyałów i 
półfabrykatów zajmuje drugie miejsce, wy- 
niósł on 19,7 mil. rs, Wywóz wyrobów fa- 


brycznych wzrósł z 7,287,000 (w r. z.) do| 


12,064,000 rs.: (w r. b.), czyli o 4,777,000 
rs. albo o 66%/,; wywóz zwierząt podwoił 
się, w r, z wyniósł on. 3,065,000, a w r. b. 
6,324,000. rs, s 

Zboża wywieziono za '198,670,000 rs. 
(w x. 1887 — za 118,460,000 rs., w r, 1886 
— za 76,487,000- rs., w r. 1885 — za 


147,270,000 irs., w r. 1884—zą 136,015,000 
ma TE wek Jaj; z'2%/, mil. w r. 1886 
i przeszło 31, w r. 1887 wzrósł on do 6! 

imi). w r. b. Zwiększy} się także wywóz 
mięsa, jarzyn, 'anyżu, kawioru; zmniejszył 
się nieco wywóz tytoniu i spirytusu. 

W grupie materyałów. surawych -i półfa- 
brykatów wzrósł wywóz lnu do 7,8 mil. pu- 
dów (w r. z. 6!/, p.); zwiększyła się rów- 
nież wartość tego wywozu z 17,7 mil. rs. 
w r, IRRE i, (88 ib. [8.; Wats 1887 do 42,3 
mil, rs. w r. większył się także wy- 
wóz siemienią 'lnianego, 
szczęciny, drzewa, nafty 


i nafcianych pro- 
duktów, matery: j 


w do.oświetlenia, Zmniej- 


¿kami koksu, rowcu želazņega sz wych. i 
-15,190,000 pd. w r. 1887 do PERPA TAR 


dalej; skór, wełny,” 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za eden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwam wrazie 
Czyściej powtarzających wię uibó wię: 


kazych ogloszeń 
bata. 
Nekrologi za każdy wierzz 10 kop. 
Reklamy: ra każdy wiersz 12 kop. 
Stałe 3 wierszowe oyło won a adres 
sowa po rs. 2 miesięcznie 
Od należności przowzższającyc: 10 ra, 
ustępatwo dodatkowe ogólne 5'/,. 


odpowiedniego ra- 


zenia przyjmowane są: w Administracyi „Drieunika* 
rach pt Rajchmana i Frendiera w Warszawie 


pisy nadesłane bez zastrzeżenia— nie będą zwracane. 


szył się wywóz jedwabiu i kości oraz me- 
tali, W grupie zwierząt największy wzęost 
wywozu przypada na konie, których wywie- 
ziono w r. b. za 3 mil. rs. przeszło (w, r, 
z. za !/, mil. rs.), dalej na ptactwo i zwie- 
rzynę bitą. Między wyrobami największy 
wzrost wywozu wykazują: bielizna, odzież, 
futra, tkaniny wełniane, lniane, jedwabne 
wyroby skórzane i gutaperkowe, srebrne i 
galanteryjne. RY 

Przywóz z zagranicy towarów wzrosł nie- 
znacznie w grupie wyrobów fabrycznych o 
780,000 rs., znacznie zaś się zmniejszył 
przywóz materyałów surowych, półfabryka- 
tów i artykułów żywności. Przywóz tych 
ostatnich uległ redukcyi w porównaniu z r. 
z. 0 3,617,000! rs. 

Przywóz kolonialnych towarów i herbaty 
powiększył się w porównaniu z r. z. Her- 


ny materyał do wniosków, które każdy 
wysnuć sobie z nieh potrafi, 


Przemysl, Handel i Komanikacye. 
Cła. 

— „Moskowskija wiedomosti” wystąpiły 
artykułem, przemawiającym Żywo za 
zwrotem opłat cłowych od. materyałów su- 
rowych, przy wywozie wyrobów tkackich za 
granicę. W tymże duchu wniesiono do 
ministeryum skarbu prośbę fabrykantów 
moskiewskich. 

Drogi wodne. 

— Według informacyj „Karyera codzien- 
nego,” powstał projekt. zaciągnięcia poży- 
czki na budowę przystani na Wiśle prz 
baty przywieziono przez granicę europej- brzegu praskim; pożyczka byłaby aeai 
ską za odnośne. peryody czasu: w! 1886 r. ng z opłat wnoszonych przez właścicieli 
ia i Bt w ban N p. a AR pozostających przez zimę w przy 
r. b + p; war go przywozu stani. 
wynosiła odnośnie do powyższych petyodów| — „Nowoje wremia” donosi, iż w licz- 
czasu: 8, 8,1 i 2,2 mil. rs: Przywóż her- bie różnych projektów, przeznaczonych na 
| baty przez komorę irkucką wynosił w 1886 sesyę jesienną w radzie państwa, znajduje 
roku—462 tys. p, w 1887 r.—637 tys. p. się projekt ministeryum komunikacyj o dro- 
iw r. b.—570 tys. pud. W grupie sūro-! gach wodnych i lądowych.. Projekt ten ma 
wych materyałów i półfabrykatów nasta- | zastąpić ustawę drogową z r. 1854-g0. No- 
piła ką zo l osią 1 „dro 2 Fe przepisy. dzielą się na trzy niezależne 
U dlo mikióć. do przywozu bawełny | wych; z era Pasz ori wew 
surowej, przywóz której w roku ubiegłym gmin i instytucyj ziemskich, wreszcie 3) o 
dosięgnął znacznych wymiarów. | drogach podjazdowych. Szosy i rzeki spła- 


Zmniejszył się również przywóz węgla wne zaliczono do komunikacyj 
iz części. 

[w r. b. dalej wszelkiego żelaza, miedzi, o: dług wzwmiankowanych przepisów, żaden 
łowiu, cyny, chemicznych produktów, oliwy | 
i olei. Odwrotnie wzmógł się przywóz 
jedwabiu, wełny, dżutu surowego, przędzy 
| bawełnianej, drzewa w wyrobach, drobnych | 
sprzętów, szmat, stali, cynku, indygo, siar- 
ki, saletry. Przywóz zwierząt spadł o 
(37,000 rs. W grupie wyrobów fabrycznych 
(i rękodzielniczych wzrósł przywóz złotych, | 
srebrnych, stalowych i blaszanych wyrobów, 
|surowcu obrobionego, maszyn, aparatów, 
zwłaszcza maszyn rolniczych, wyrobów 
lnianych i konopnych, ekwipaży, karet, 
książek i zegarków, 


Drogi żelazne. 

— Według wiadomości z Petersburga, 
¡Opracowany przez ministerym komunika- 
jeyj projekt wykupu przez skarb kolei te- 
respolskiej o tyle postąpił naprzód, że obe- 


8) 
Maurycy v. Reiehenbach, 


ŁAZIŃSCY. 


Powieść w dwóch tomach. 


Przekład Wiktoryi Rosickiej. 
—— 


(Dalszy ciąg — patrz Nr, 214). 

— Pani, musi odpocząć, —szepnął Frank- 
furt, — spojrzała nań ;ze zdumieniem i pu- 
ściła się w wir walca. I tak bez chwili 
odpoczynku obiegała salę coraz to z ianym 
tancerzem, . czując, -że niebyłąby zdolna u- 
siedzieć na miejscu, zastanowić się nad 
tem, że za chwilę ujrzy, Rellborna. Tym- 
czasem. walc się skończył, nastąpił drugi 
tauiec, a. Rellborna nie, było. Po pierw- 
szem . wzruszeniu ogarniało teraz Zofię zwąt- 
pięnie. Jeżeli w rzeczy ssmej Anna się 
omyliła? ale w takim razie, czy nie lepiej 
dla niej? czego chciała od; niego, teraz po 
zwróconym słowie? „Obejrzała się. jednak 
za Anną, chcąc jej zapytać, W tłumie 
wszakże znaleść jej nie mogła, Tymczasem 
e dp się  kontredans. Zofia stanęła 
z nieznanym jakimś panem, | przedstawio 
nym jej dopiero przed. chwilą,  tań- 
czyła machinalnie, nie wiedząc, nawet co 
odpowiada ba pytania swego dansera. Za- 
komenderowano tymczasem w szóstej figu- 
rze, promenadę po ogrodzie, z changes des 
dames powstało zamieszanie, . Zofii tancerz 
opuścił ją, „przez chw 


y w tem 
na widok którego 


jej ramię ktoś dru 
zadrżola | bliską: była 


zemdlenia, , u 

m Cicho, bo mss:spostrzegą, — szepnął 
ba ię pan z tobą pomówić. 
y Fry tglioca zamieszaniu 


stała samotnie, |od Świata?... 


m nia mo- |fii, Przyrzeczony 
wo było | nigdzie jej 


usunąć się w boczną aleję, Zofia też z Rell- 
bornem skorzystali z tej sposobności. 

— Zofio! — szeptał młodzieniec, — nasz 
batalion wystano do Berlina, idę tam za 
dni parę, lecz przedtem chciałem cię wi- 
dzieć, nie mogłem się oprzeć pokusie. 

Zofia milczała, oddychając szybko. 

— Było to szaleństwem, — mówił dalej 
wzruszony,—chciałem cię w milczeniu zda- 
leka pożegnać, ale było to nad moje siły! 
I gdybym nawet przytłumił ból serca, — 
ale ten człowiek, ten asesor, ze.swoim wrzu- 
cającym się w oczy uwielbieniem dla cie 
bie, do wściekłości mnie doprowadzał! Po. 
wiedz mi przynajmniej Zofio, że nie poko- 
chasz go nigdy! 

Zamiast odpowiedzi głowa. dziewczęcia 
opadła na ramię młodego człowieka, 

— Powiedz mi to, najdroższu! 

— Qtonie, wiesz przecie, że tylko: ciebie 
kocham i zawsze kochać będę, chociażby 
nas > Peg rozłączał! 

ofio 


niec, jeszcze jej nie było, Ama î stary 
ziński 
działa. 

— Tańczyła zbyt wiele, 
gdzie w ustrontem miejscu, — odparł na 


także nie wiedzieli gdzie się po- 


do ogrodu w celu odszukania córki. 

Na głos ojca Zofia wysunęła się ku 
idącym. 

— Znajdujemy cię nareszcie! 
bardzo zaniepokojeni, 
błaś? 


nym jakby przez łzy. 

— Ale jednego jeszcze tańca nie odmó- 
wisz mi pani? — zapytał asesor, 

— Przepraszam, 
tańczyła. 

— Wcale? wprawiasz mnie pani w roz- 
pacz, będę niepocieszony! 
Musisz się pan jednak pocieszyć, — 
odparła chłodno, siadając przy ojcu na 
werendzie. Asesor starał się jeszcze nawią- | 
zać weselszą rozmowę, ale daremne czynił 
wysilenia, Zofia miała minę prawdziwie 


— Sama nie wiedziałam, jak bardzo mi 
drogim jesteś! 


— Moja jedyna, najdroższa! cierpiącej. . Wkrótce nadeszła Avva. 
„Usiedli na ławce i trzymając się w ra| — Ozy sprawi ci to wielką przykrość 
mionach szeptali słowa miłosne, potwier- opuścić zabawę przed końcem tańców? — 


dzając je pocałunkami. Z daleka dochodzi. 
ły tony muzyki, 
obcy wszystkiemu, oddani chwili szczęścia, | 
zapomnieli o całym świecie. 
tańczące wracały do salonu, zamknięto | Anna — tańczę tylko dla że 
z wchodowe, cisza zupełna zaległa |stem, i że siaii p 
ogród. 

— Chwila upojenia! — szepnął Rell-| robiąc lekceważące 
born, — czegoż więcej możemy wymagać 


zapy tał 
— 0! 


Oo ich przyszłość, przeszłość mogła ob- słowa, — zauważył 

chodzić, gdy teraźniejszość obdicoch j 

większem em? parła Anon, a równocześnie postaw im pas 

(żę Pozn i do siebie zastosować mò- 
k uw. manię 

NA crego wszysty uwažają za 

— Któżby się ośmielił? 


. Frankfurt tymczasem poszukiwał Zo. 
mial następny taniec, 
ze wszystkie salony, werendę, 

nie znalazł. Skończono już ta. 


Ła | — Wszyscy, = pan pierwszy. D 


zapytanie Łziński i wyszedł z asesoreim najmniejszego zamiaru 


byliśmy u kosfirmiacyi, jak zrob 
— czy nie zasła«| Proszę, nie żenuj się pan. Ale wraczjąc 


— Tak ojcze, — odparła głosem złama: |iść 


jprzed nim dziecinny 
nie będę dziś więcej | 


| 
córki stary Baziúski, — Zosię gło-! Następnego dnia Dariósk? zoałasł 
szmery głosów, alè oni| wa boli. i 


z jeżeli o mnie chodzi, mogę as! 
Powoli pary | tychimiast wracać do domu, — zawołała 


| Cyfry tei dane przedstawiają dostatecz- cnie, po otrzymaniu przychylnej opimii mi- 
, 


nisteryum wojny i skar wkrótce -prze- 
|słany będzie do rady państwa. Co się zaś 
tyczy kończącej się z przyszłym rokiem 
dzierżawy odnóg brzesko-chełmskiej i sie- 
dlecko małkińskiej, dzierżawa ta ma być 
przedłużona jeszcze na rok jeden. 

| — „Zeitschrift fir Eisenbahnen” donosi, 
(že ma konferencyi kolejowej w Insbruku 
sprawę przyłączenia kolei iwangrodzko-dą- 
browskiej do związku austryscko-ruskiego 
tymczasowo odroczono do chwili uregalo- 
wania stosuvków bez niej komunikas 
cyi między kolejami ruskiemi i galicyj- 
skiemi, 

— „Nowostiom” donoszą z Moskwy, że 
w*dniu 22 b. m. odbyło się tamże otwar- 
cie] zjazdu przedstawicieli wszystkich dróg 
żelaznych, zwołanego w sprawie obniżenia 
taryf dla przewozu zboża, 

Handel. 

— Ministeryum spraw wewuętrzoych, jak 
donoszą „Birżewyja wiedomosti,” © 
wuje przepisy normalne dla główniejszych 
jarmarków ruskich. Treść tych przępisów 
obejmuje rozszerzenie praw i obowiązków 
komitetów jarmarcznych. Podniesione do 
zBaczenia instytucyj samodzielnych, komite- 
ty jarmarczne równoczeście stają się bar- 
dziej odpowiedzialnemi za naruszenie prze- 
pisów wydanych. Przy tem ma być po- 
większony skład osobowy komitetów, przez 
wliczenie do mich przedstawicieli wszyst- 
kich stanów jatoresowanych. Wreszcie po- 
; EA 

wych, a wysokość at zastosowaną 
do wielkości obrotów jarmarcznych, nie zaś 


z do. liczby dni jarmarcznych, 


| — „Nowosti” dowiadują się, że minister 
jsprawiedliwości zaprojektował niektóre wa- 
|żne <miąny i uzupełnienia w opracowanych 
;przez ministra skarbu | ministra komeni- 
kacyj przepisach o wydawaniu poź 


| mówiąc do mojej siostry nie powiesz pan 
|panuo Zófio, a mnie tytułujesz ciągle pan- 


— Przepraszam milion razy, nię miałem 
obrazić szanownej 
paui, ale istotnie ta biała, krótka sukien- 
ka i wieniec niezapominajek. 

Zapytaj mnie pam jeszcze czy byłam 
ił ostatni tancerz. 


więc odpoczywa | ną Annę. 


do poważniejszych rzeczy, jeżeli chescie 
o domu, jestem gotowa. Małe dzieci 
chodzą wcześnie do łóżka, a więc dobra- 
noc — zwróciła się do asesora, składając 
ukłon, 

— Pozwolą się pauio odprowadzić? 

— Duiękojemy panu, opieką 
jesteśmy bezpieczne, — Bol Zofia po 
stając. Zadrżała cała okrywsyąc się bis 
łym szalem. 

— Jesteś prawdziwie chora! — zawołał 
Łazióski, 

— To nic, chodźmy tylko jeż raz d 
| domu. 


i IX. 

rozbitą, m piesiądze skradzione, rm 
Fretkfurt wraz t spoem pospiessyli na 

soe wypadku i również zdymięni Ea 
Jziński stali wobte wyławanych Gisel 
| Frankfurt podratulony zueczną wy 
jrzacsł swemu kasporowi, ża rza 


pełnioną byla wskutek jego 

SE | papa « DK Mealy kula 
wę i í 

| stracowych 


| powrócił „0 że 

„się dzień , Prusk wewe! sią sia 
raó o d -ps 
bumor wpra 

| wkrótce sprawców e deanj 
chlopcy pracujący w 

(atopes peacmiyer, = kepah pm 


DZIENNIK ŁÓDZKI, 


£ Nr. 216 


zboża, za pośrednictwem dróg žela» 


iz państwa, 
i — Z berlińskiego ryskn pieniężnego do- 


nosi „Boersen Courier:” Utrzymywano czę- 
sto i nie bez podstawy, że poruszenia na 


rynku pieniężnym w październiku będą| 


miarą do ocenienia, czy tak długo trwają- 
ca obfitość pieniędzy jest dosyć trwałą, 
ażeby wytrzymać także większe zapotrze- 
bowanin, występujące zwykle prawie regu* 
łarnie w terminie październikowym. Po- 
nieważ do zmiany kwartału pozostaje jesz- 
cze kilka dni zaledwie, przeto można już 


dziś zawyrokować, czy rynek pieniężny wy, 


trzymał tę próbę, względnie, czy ją wytrzy: 
ma, a wyrok ten może być tylko nadzwy- 
czaj pomyślnym, Wielokrotnie wzbudzane 
obawy okazały się zupełnie bezpodstawne- 
mi, Pomimo wielkich potrzeb terminowych, 
pomimo pdwyższenia dyskonta niemieckie- 
go banku państwa, pomimo wielkości wy- 
miarów, do jakich doszedł ruch giełdowy 
i środków potrzebnych tym razem do regu- 
lacyi końcomiesięczuej, stopa procentowa 
nie przekroczyła dotychczas granic umiar- 
kowanych, tak, Że podstawa energicznej 
zwyżki wszystkich papierów nie zachwiała 
się wcale. Właśnie w dniach ostatnich 
renty cieszyły się wzrastającem powodze- 
niem i wiele z tych papierów było prze- 
dmiotem wielkich obrotów, po kursach co- 
raz wyższych. Zwykle zaś przed terminem 


kwartalnym występuje podaż rent, które, 


dopiero po zmianie kwartału, gdy na rynek 
pieniężny powróci gotówka użyta na opłatę 
procentów, dzierżaw etc., bywają znowu po- 
szukiwane. Znaczne podrożenie pieniędzy 
na koniec miesiąca, które nastąpiło dziś 
całkiem niespodziewanie, jak mówią, sku- 
tkiem silnego odpływu złota, świadomi rze- 
czy uważają za zjawisko chwilowe, bez 


Phillip i Sydney osiągają również z górą '+ p 
zwyżki, podczas gdy większość Średniej 1 gorszej 
p wełny az ZONA się [M cenach Eng 
SE" < nioaych szych do ała scoor 
Giełda. Petersburg, 21 września, Tatej- jst drołszą ET +4 rS c p. i tylkożnaj” 
szy targ wekslowy poszedł za berlińskim prądem niższe gatunki, w cenie nieprzenoszącej Í sm za | 
zwyżkowym i pomimo dosyć znacznego popytu na fant, nie okazują żadnej poprawy i sprzedają się| 
traty zagraniczne, zachował postawę nadzwyczaj poniekąd nieregularnie. Wołam jagojęca zaniedba- 
E Zapotrzebowanie trat pokryły zupełoie na osiąga zaledwie ceny poprzedniej aukeyi. Gi 
sprzedaże wywozowców : arbitrażerów. Targ „od- tunki krzyżowane mie wzięły wcale udziału w 
zuaczał sig dziś dawno niebywałem ożywie-iem, | zwyżce cen wełny merino: cieńsze nie doznały ża: 
jo ara kursy obniżyły się: na Londyn do 9276, dnej zmiany, a grubsze Lincolna są nawet nieco 
us rlin do 46.5, na Paryż do 84.50. Nabywano tuńsze, Wełna przylądkow» znajduje się w wa 
j także wielkie ilości pólimperyałów po 7 r. 53 kop. runkach takich samych, jak przy końca arji po 
za stare i po 7 r. 60 kop. za nowe. Kupony celne przedniej- Ta i owdzie nisktóre partye Średniej 
| pabywane początkowo po 150, oddawano później scoured lub dobre, unialskiej zapoconej mozg byćj 
|po 149. Podczas gdy kara waluty ruskiej „podnosi sprzedane z korzyścią dla nabwcy, lecz wogóle ce- | 
sig ciągie i gdy kresu tej zwyżki przewidzieć no-'ny muszą być uważane jako zupełnie równe lipco-! 
wet nie można, karsy papierów dywidendowych pd- | wym, z wyjątkiem może wschotnióh saper atiow | 
legają stopniowej *niżce, która dosięgła wymia- white, mało pożądanych 
rów bardze znaczoych. Dziś giełda okazywała u| Wema, Bradfor d, 24 września, Wełna spo 
*posobienia bardzo staba a znoczny spadek, które- kojnia, lecz stale, wełna Botany zwyżkowo, nabyw- 
mu uległy szezególniej akcye bauków, wzbudził 0” cy cieńszej wełuy Botany wstrzemięziiwi, Alpucca 
|awę sprzedaży przymnsowych, które wywołałyby, ma odbyt dobry przędza 1 tkaniny bez zmiany. 
piewątpliwie dalszą zniżkę. Akcye banku dysko | ena Peszt, 28 września. W tygodniu 
toweg» spadły dziś do 575 (o 26 r) wo'sko-kam- ubiegłym powiększyły się obrotr, lecz ceny nie 
| skie do 636 1 do 618 (o 10 r.) międz narodowa da ' uległy żadnej zmianie Sprzedano ogółem około| 
[425 (o 6 r.) prywatue do 292 (o 14 r., ruskie do 3400 otr, a mianowicie około 600 m. ctr. wełny! 
| 217 (o B r.) Z akozj ubezpieczeniowych w obiegu ozesankowej po 70 kilka ft, partyę po 76 fl., około 
py tylko nkere towarzystwa „Rosya* oddawane 200 m ctr, tkackiej po 71 — 74, około 260 ra. | 
po kursie obniżonym do 249- Akcye kolejowe Ca- gty, dobrej wełny z Baczki po 56 — 56 fi, 200 m. 
|igeyńskie obniżyły się do 160, kursko vijowskie dO otr, wadliwej po 45 — 51 fi. partyę 150 m. étr- 
1319, poladniowo zachodnie do 102'/,, akcye g'ów= | po 46 -— 46 fi, 150 m otr. po 48 — 52 fl. 460 m.f 
| nego towarzystwa do 232 (sprzedawcy). „Pożyczki |gtr, mytej fabrycznie po 122 — 125 fi, gorszej 
premiowe ofiarowano uapróżuo po 258'/, 1 po 235 średniej po 56, 66 — 68 fi, cienkiej jaguięcej po 
(taniej o 2 r.) Z papierów wkładowych dalszej 9), zapoconej jagnięcej po 27 — 23, dwustrzyżnej 
zniżce ułegły metaliczne, a mianowicie ofiarowano | bsranyjskiej po £6 — 621 garbarskiej po 48 — 56 il | 
I 


renty złote 6°/,-we po 167!/,, 6%/,we po 136, 41/49/, 
Kronika Łódzka. 


listy zastawne po 132, 60] -we pożyczki :konsolido- 
wave po 1291/,, z wyjątkiem emisyi $:ej nabywanej 
po 149. Z kredytowych osłabły pożyczki wscha 
| duie, ofiarowane na zlecenia zagraniczne po 34'/,,| 
pożyczki 40% možna było uabywać po80%/,, a ren-| , M 3 . l , 
tę kolejową vo 98Y, r ŻY” (—) Ćwiczenia straży ogniowej. W niedzie- 
£ Wetna, Ber lin, 25 wrzenia. W ciąga ostn- lę dnia 30 go b. m. o godzinie wpół do 
tnich dni ośmiu uwagę powszechną zajmowało siódmej rano odbędą się: ćwiczenia dwóch, 
oddziałów straży ogniowej ochotniczej, a 
mianowicie III oddział odbędzie ćwiczenia | 
w Paradyzie, a oddział TV przy własnyta 
domu rekwizytowym. © W poniedziałek zaś 
dnia 1 października r. b. o godzinie wpół” 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. | 


pan L. R., oblany został mydlinami i ska- 
leczony szafłikiem w nogę. Zə względu na 
wysokie ceny, jakie każą sobie płacić wła- 
ściciele kamienic za mieszkania, w każdym 
domu powinny być urządzone pczynajmniej 
złewy; wtedy nie zdarzałyby się podobne 
do powyższego, a nieraz i gorsze wypadki. 
(—) Kradzieże. W nocy ze środy na czwar- 
tek, na ulicy Zgierskiej pod Nr. 146 z ko- 
mórki, należącej do Icka Syndyka, skra- 
dziono 8 garncy masła i około 10 fantów 
puchu wartości 25 rubli. Złodziej otworzył 
kłódkę i zamknął napowrót, nie pozosta- 
wiając żadnych śladów odbicia takowej. 
We środę pomiędzy godziną 3-cią a 4-t4 
po południu do sklepu Hirszberga i Wil- 
czyńskiego przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 763, 
wszedł mężczyzna, zostawiając na ulicy ko- 
bietę, niby żonę. Począł oo oglądać itar- 
gować chustki, a kobieta zaś pozostawiona 
na ulicy, co chwila wchodziła do sklepu i 
wychodziła z niego, aż nareszcie znikła, 
Chciał toż samo uczynić. targujący.chustki, 
który ukrył pod surdutem chustkę wartości 
4 rs alę sztuka się nie udąła, gdyż zau- 
ważyli ten manewr będący w sklepie i pta 
szek został przy pomocy strażnika Guzendy 
aresztowany. Jest to kilkakrotnie jaż ka- 
rany rotami aresztanckiemi, a obecnie po- 
zostający pod dozorem” policyi na Bałutach 
Kazimierz Skaliński, u ba 
Państwo G., mieszkający na Bałutach, 
przyjęli przed kilku dviami do służby Ro- 
zalię Kożuchowską, przybyłą do Łodzi za 
paszportera wójta gminy Brzeźno. Gdy we 
środę wieczorem państwo G. powrócili do 
domu, zastali drzwi od mieszkavia otwarte, 
a służącej już nie było, Kożuchowska za- 
brała ze sobą dwie poduszki i salopę fu- 
trzaną wartości 80 rubli. Policya“ energi- 
cznie poszukuje złodziejki. 
— We środę d: 26-g0, na Starem Mie- 


trwałych następstw dla stosunków pienię: poszła gładko, po cenach wyższych o 5 — 10 fen., 


żnych. w porównaniu z ceuami placonemi na aukcyi po- 
Przemysł przedniej. Podstawą tego ruchu są rzeczywiste, 
É | po części naglące potrzeby, przy szczupłych za- 


— Z Brukseli donoszą: W zakładach pasach. 
górniczych towarzystwa Cockerill w Rosyi) | gy. Londyn, 24 września. Aukcya. U- 
południowej dwa piece wielkie są już: goto- | dział żwawy, ceny trzymają się mocno, Combing 
we; jeden z tych pieców jest już nawet, merino droższa. 


i ú wszyst- Wełna. Londyn, 22 września, Na bieżącej 
czynny. W! akyozaiu będą akońcsanie" wizy |seryi aukcyi wełny kolonia nej do dnia wezoraj- 


kie urządzenia potrzebne do wytwarzania, 20), wacznie w > ; 
Ą Ą zego gstawiono na sprzedaż i wycofano 
stali Bessemera. Zakłady będą więc mo- hesiępijącć ilości: 


| otwarcie aukcgi londyńskiej i zwyżka cen czesnnki. 
Aukcya londyńska rozwijała się x wrastającem 
ożywieniem, przy usposobienia zwyżkowein, tak, 
że obecnie ceny są wyższe o '|ą p. w porównaniu 
z końcem seryi poprzedniej. W handla wełną; 
|czesaną wystąpił żwawy popjt, ceny podniosły się 
o b, fen, a sprzedaż czesanki na aukcyi w Lipsku a i k 80,- 1 
do szóstej po południu odbędą się ćwicze- Ście pani M. O., kupującej owoce, skradzio- 
nia I oddziału przy domu rekwizytowym no portinonetkę z 5 rublami, Gdy poszko- 
tegoż oddziału, , dowana „obejrzała się, ujrzała o kilka kro- 
(—) Nieszanowanie Świąt i uożuć religij:, ków od siebie porzuconą portmonetkę, “lecz 
nych. Pomimo wyraźnego rozporządzenia próŹną. 
władzy, robotnicy w niektórych: fabrykach | (—) Sumienny złodziej. Pan Zygmunt C., 
i warsztatach większych pracują w niedzielę Zamieszkały przy ulicy Widzewskiej "pod 
i święta. «Nie jest to dobra wola robotni-| Nr. 1107, 'w ubiegły poniedziałek odebrał 
ków, lecz zmusza ich do gwałcenia święta przyniesiony przez jakiegoś chłopca "list 
groźba, że w razie uchylenia się od pracy |bezimieuny. List ten zawierał w sobie 9 
Świątecznej stracą oni 'w fabryce robotę. jrubli, jako wynagrodzenie za skradziony 


— Sprzedaż cukrowni Zakrzówek fabry- 
czny w pow. janowskim ogłoszono na dzień 
29 listopada r. b., w wydziale cywilnym, 
sądu okręgowego w Lublinie, f 

— W fabryce Lilpopa i Raua na No- 
wej Pradze wybuchł pożar, skutkiem pęk- 
nięcia kotła; ogień prędko zagaszono. 


ły wkrótce rozpocząć czynności. A Tiy FAAR 

pk" Próby plantacyj kawy na Krymie, Pan BEPA wycofano: 

wydały tak pomyślne rezultaty, że, jak do-|syāney 50,000 bel 11,826 bel 881 bel 
nosi „Grażdanin,” organizuje się towarzy-| Queensland 17,000 „ 2501 y = A 
stwo, które zwróciło się do ministeryum | Fort Phillip, 30,009. „ 4,368 ,, 42 y 
„dóbr państwa z podaniem o pozwolenie — areo ama? 4 ipo? bf 
/zaprowadzenia na Krymie wielkich planta- | geom River |800 e ,.78 > EW 
jj katy, W roku bieżącym otrzymano N. Zelandya 21.000 » 18,082 $, 699 , 
również próby kawy wyhodowanej na Kau-j Cap 43,000 „ 11,244 p 2,097 „7 
kazie, Próby podobno są bardzo dobre. razem 231,000 bel 46,079 bel 3,801 bel 


Aakcya rozwija się przy coraz żwaws”ym udzia- 
le kupców zaró-+no krajowych jak i zagranicznych 
a widoczna od początku skłonność zwyżkowa przę- 
szła teraz w dającą się wyrazić cyframi zwyżkę !/,! 
p. dla australakiej merino zapoconej i 1 p, dla ta- 
kiejże scoured. Taki jest przeciętny stan targu. 
Szczegółowo rzecz tak się przedstawia. Z zapoco 
nych najznaczniejsze zwyżki osiągugła Średnia i 
dobra wełna ż N. Zelaudyi, za którą płacą często 
o l p. na faacie drożej W bardzo. małych ilo- 
ściach dowiezione najlepsze wełny zapocone z Port- 


Gwałcenie bowiem niedziel lub świąt mo- 
żna jeszcze uwzględnić w nadzwyczajnych 
wypadkach, jak przy reparacyach maszyn 
i t. p. czynnościach, które można załatwiać 
tylko wtedy, kiedy fabryka stoi, zdarza 
się jednak, że robotnicy zmuszani bywają 
do gwałcenia Święta w takich naprzykład 
wypadkach, jak budowa altany w ogrodzie, 
jas to mieliśmy sposobność widzieć. -© hle- 
bodawcy powinni pamiętać, że jeżeli zagłu- 
szą w swych pracownikach jedną stronę mo- 
ralnych uczuć, to i inna brzmieć w nich 
przestanie. 

(—) Wypadek. We środę dnia 26-go b. m. 
w domu Nr. 379 przy ulicy Sredniej, A. S., 
schodząc ze schodów z szaflikiem pełnym 
mydlin, poślizgnęła się, upadła i poniosła 
dość ciężkie obrażenia; idący zaś na górę 


granicę, gubiąc ślad za sobą. Łaziński po 


— To jest właśnie ów Sammer, który 


zajściu ze swoim pryncypałem, chciał na- |stłumił pożar [i odmówił przyjęcia nagro- 


tychmiast posadę opuścić, wstrzymywał go 
tylko wzgląd na córki. Bardzo przygnę: 
biony zaczął poszukiwać innego miejsca; 
oszukiwania te przyniosły mu tylko przy: 
re doświadczenie: dawni jego znajomi byli 
bez znaczenia, dyrektorowie wymawiali się 
brakiem wakansu, w innych znów zbankru- 
towany urzędnik nie wiele wzbudzał zaufa- 
nia. Zwartwiony powracał Łaziński wie- 
czorami do domu, gdzie niespodziewał się 
też zastać węselszych twarzy. Zofia od cza: 
su koncertu była jeszcze spokojniejsza i 
bledsza niż dawniej, unikała też starannie 
wszelkich rozmów z siostrą, co znów przy- 
goębiająco działało na Annę. Gdy czasa- 
mi słysząc w nocy stłumiony płacz siostry, 
biegła z pieszczotą, pragnąć pocieszyć stra- 
pioną, Zofia odsuwała ją mówiąc, 

— Idź sobie, jesteś dzieckiem, nie mo- 
żesz mnie zrozumieć. 

Nowy tymczasem wypadek wywołał ogól- 
no poruszenie w osadzie, W jednym z bu- 
rek T przy kopalniach skarbowych wy- 
buchnął ogień, który byłby ogromne stra- 
ty spowodował, gdyby nie przytomność je- 
dnago z mechaników, który przytłumił go 
w sumym początku. Skarb w nagrodę o- 
fiarownł mu urząd dozorcy nad budowlami 
wraz z podarkiem 2,000 marek, mechanik 
wszukże odmówił przyjęcia nagrody. Wy- 
wołało to ogólne zdziwienie, gdyż miejsce 
takie dawano tylko zasłużonym i wypróbo- 
wanym robotnikom, którym wolno było 
wznieść dla siebio dom większy, niż sam 
potrzebował i odnajmować go innym. Mia- 
sto dawało na taki budynek pożyczkę, któ- 
ra spłacana była ratami z dochodu wy- 

mu lokali, Tym więc sposobem robo- 

stawał się w ciągu paru lat właścicie- 
lew dowu ż waruokiem tylko, że sprzedać 


J š 
aie 


dy, — szepnęła jedna z panien. Zofia spoj- 
rzała na idącego i spotkała jego przeni- 
kliwy zwrok zwrócony ku niej, poznała go 
od razu. Był to ten sam młody człowiek, 
z którym rozmawiała przy noszach samo- 
bójczyni, zdawało jej się, że go już da. 
wniej widywała, sda i kiedy nie mogła 
sobie przypomnieć. 

— Test to po części cudzoziemiec, przy- 
jechał z Anglii, — objaśniała Zofię towa- 
rzyszką — pan Remberg chciał go konie- 
cznie wziąć do siebie, ale on nie chciał. 
Zapytywany o powód powiedział w końcu, 
że mu się niepodoba fizognomia Rem- 
berga. 

— I miał słuszość, — zawołała żywo 
Anna — szkoda, że tego samemu  dyrekto- 
rowi nie powiedział. 

Eh! ten sobie z podobnych rzeczy nie 
nie robi, — wtrąciła inna, — ojciec “powia- 
da, że Remberg nigdy się nie gniewa,  , 

— Czy dyrektor Remberg jest rzeczy. 
wiście tak brzydki? — zapytała Zofia, aby 
coś powiedzieć. 

— Widziałaś go przecież na pierwszej 

óbie u Drome'ych, — odparła Anuna — 

rzydkiem powiedzieć można, nie jest, ale, 
ladnym także nie. Ma czoło wysokie przez; 
pół głowy, a oczy, któremi jakby chciał 
prześwidrować człowieka, ale gdy śmieje 
się można o tem zapomnieć. 

— Skąd go pani zna tak dobrze? — za, 
pytała jedna z panien, z uśmiechem. 

— Nie znam go wcale tak dobrze, ale 
jak kogo widzę to o ena BI 

| 


się odparła Anna. 
W mieszały się inne panienki do sprze- 
czki, przypominano sobie, że Romberg na 


pierwszej próbie u Drome'ych prowadził |siostrą, pogrążona zawsze w zadumie. Zas 
Annę do stołu i bardzo żywo z nią roz: |częto też uważać ją za chorą, i imiimo to, że 
mawiał, obsypywano biedaczkę żartami ze | przeczyła, 
wszystkich stron, podrażniona zawołała w jtą słabą, potrzebujące opieki i względności. 
końcu. 


— (zy myślicie, że nie znajdę sobie lep- 


[dzieja lepszej przyszłości, mającej nadejść. 


szego męża, a nie jakiegoś łysego? a 
Naraz ustała rozmowa, panny umilki 
jak wróble na widok jastrzębia; przód 
drzwiami handlu winnego stał Remberg 
rozmawiając z Łiazińskim. Zofia: zatrzy- 
mała się, chcąc ojca prosić aby ją odpro-! 
wądził do domu, a przez to nie wstępował | 
do handlu; postąpiła ku niemu, lecz Ła:| 
ziński dając przyjazny znak ręką córkom 
wszedł do sklepu, a Remberg: skłoniwszy 
się, poszedł dalej. „Ze spuszczoną głową 
szła Zofia za towarzystwem. Chociażby dzi- | 
siaj odciągnęła ojca, jutroby tam: poszedł. | 
Cóż ona mogła zrobić, co znaczyła jej wo. | 
la? Nic, nic zupełnie! jak wiotka trzcina! 
gięła się za każdym podmuchem wiatru, | 
Jakże nie dawno jeszcze myślała, że silną 
wolą można wszystkiego dokazać, a" dziś? | 
dziś widziała, że przeznaczenie silniejsze od 
ludzi, Miota ono ludźmi, których na swój 
wzór urobić nie może, z siłą nie znającą | 
oporu. Zwolna idąc za towarzyszkanii, 
Zofia słuchała ich śmiechów, brzmiały one 
tak dziwnie, obco, nie rozumiała ich 


więcej! 


X, 


Im więcej Zofia usuwała sią ź ot czenia 
rodziny, tem więcej Łaziński i Anna zbli. 
żali się ku sobie. Łączyła ich obojga na- 


Mówiąc o młodszej córce odzywał się ła. 
ziński zawsze wzruszonym, łagodnym gło: 
sem: „Moje kochane, dobre dziecko” 0 
Zofii zaś z dumą powiadał: „Moja mądra 
córka!” Lecz coraz rzadziej powtarzał te 
słowa w miarę jak Zofia wstrzymywała się 
z udzielaniem rad, Po większej części sie 
działa teraz milcząca pomiędzy - ojcem 


TE i p Z R 


obchodzono się z nią jak z istos 


(D: c. n) 


panu C. przed dwoma laty na dworcu dro- 
gi żelaznej w Łodzi zegarek. Skruszony 
winowajca objaśnia, iż zmusił go do wy- 
stępku widok nędzy jego licznej «rodziny, 
której nie był w możności dać pomocy, nie 
mogąc znaleść dla siebie żaduego zajęcia. 
Dziś, mając byt polepszyny, zwraca teke 
sumę, jaką skradziony zegarek był wart, 
nadto bezimienny nadmienia, że drugą ta- 
kąż samą sumą, tytułem. kary, wsparł ro- 
dzinę, znajdującą się w taąkiem saimem po- 
łożeniu, jak on przed dwoma laty. 

(—) Aresztowana. W dniu onegdajszym, 
z polecenia p. policmajstra, aresztowaną zo- 
stała i osadzoną w aresztie policyjnym po- 
dejrzana o kradzież Ludwika Szaądkowska. 

(-—) Orkiestra węgierskiej młodzieży, która 
miała pozostać w łodzi do niedzieli, dała 
we środę w ogrodzie p. Langego przy ul. 
Piotrkowskiej ostatni koncert wobec gar- 
stki słuchaczy i wczoraj południowym po- 
ciągiem wyjechała do Warszawy. Przejmu- 
jące zimno, w ostatnich dniach, nie roku. 
jące powadzenia koncertom na otwartem po- 
wietrzu, zniewoliło małych muzykusów wę- 
gierskich do opuszczenia nagle naszego 
miasta i szukania gdzieiądziej, oklasków 
in. groszy, "Oby im się, lepiej wiodło niż 


u nas 


KRONI ILA 1% 
KRAJOWA 4 ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Zjazd wychowańców b. li. 
ceuur warszawskiego odbędzie się w dniu 
3 października. Starzy koledzy zejdą się o 
godzinie 9 rano w kościele pó-wiżytkow- 
skim na Krakowskiem-Przedmieściu. 

— wk Przeciw lichwie. Dzienniki 
petersburskie dowiadują się, źe w sferach 
rządowych podniesiono myśl obmyślenia 
środków, wymierzonych przeciw nadużyciom, 
praktykowanym że strony lichwiarzy. Za- 
projektowano mianowicie, aby wyższa no- 
ria nad 16%, rocznie uważana była za 
lichwę, a pobierający wyższe proceńta po- 
ciągani do odpowiedzialbóści sądówej. 

Bangi. „Grażdania” donosi, że portszo- 
ny został projekt przejrzenia przepisów o 
przyznawaniu rang urzędnikom państwo- 
wym.  Dotychezas praktykowało się wa 
wszystkich dykasteryach t. zw,” zaliczenie 
do ministeryum, które dawało prawo otrzy- 
mania rangi. W przyszłości dó rang będą 
mogly być przedstawione tylko osoby zaj 
mujące posady etatowe i pełuiące pewne 
obowiązki służbowe. : è 

Departament medyczny ministéryùm spraw 
wewnętrznych zawiadomił urzędy kajskio, 
że bezwłocznie przystąpić nałeży do szcze- 

owego przejrzenia ustaw szpitalnych i 
zakładów leczniczych, w celu wprowadzenia 
w nich zmian, zgodnych z dźisiejszemi wy. 
maganiami nauki. Prey b utzędach lókar. 
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skich ustanowione mają być komisye, do 
których, pod przewodnictwem gubernatorów, 
należeć mają inspektorowie lekarecy, starsi 
lekarze szpitalni, członkowie rad dobroczyn- 
nych i osoby mogące spiewa o zmia. 
nach w ustawie z 1851 r. Komisye te zaj- 
mą się przejrzeniem rzeczonych ustaw, u 
wyniki obrad przeszlą do departamentu 
mine najpóźniej w d. 13-ym grudnia 
we 


-— Z Lutomierska. Pożar. Korespondent 
nasz donosi, że we wtorek ubiegły o go- 
dzinie 9 wieczorem z niewiadomej przy- 
czyny wybuchł w Lutomiersku pożar, któ- 
ry strawił 3 domy i 5 stodół, naładowa- 
nych zbożem. Brak środków ratunkowych 
i nieradność mieszkańców, dopomagały do 
szerzenia się zgubnego żywiołu. Z tego 
względu zwracałem uwagę na konieczną po- 
trzebę założenia straży ogniowej ochotni- 
czej, co jednak przy małym poziomie umy- 
słowym i przedpotopowyra konserwatyzmie 
mieszkańców uskutecznić się zapewne nie- 
da, Energiczną pomoc przy stłumieniu 

ożaru niósł p. Engelbėrg, któremu się na- 
lezy za tą wdzięczność dotkniętych klęską. 

— Morderstwo. W ubiegłą niedzielę, jak. 
donosi „Kurjer codz.,” „Julian Biernacki, 
właścicjel Wólki Domaszewskiej, 
kowem, wystrzałem z fuzyi zabity został na 
miejscu, P. B. powracał ze stacyi Łuków 
do domu o godzinie 8:ej 
łowie drogi otrzymał ów 
domej.ręki. Przypuszczają, że powodem 
morderstwa była zemsta włościan, z który- 
mi zmarły procesował się o grunta, Zabity 
pozostawił ośmioro dzieci. 


wieczorem i w po* 


ROZMAITOŚCI. 


X Figle Edisona. Do znakomitego wy- 
nalazey amerykańskiego przybył niedawno 


pod Łu-, 


je tejże firmie swoje usługi. Niezawiązując | 


stosunków z 


Hoppem, firma  Armostroug | domagać się będzie “od rady państwa kre- 


przesłała list jego firmie Krupp, która |gytu na uzbrojenie Jandwery. Projektowa- 


znów zawiadomiła o tem władze i zażą 
ła zaaresztowania Hoppego i zrobienia re- 
wiżyi w jego mieszkaniu. Hoppe w ciągu 


*|na reforma ustawy wojskowej wymagać bg- 


dzie również znacznego podniesienia wydat- 


długoletniej działalności swojej cieszył się |ków na armię. 


zaufaniem swoich zwierzchników i zajmował 
stanowisko pozwalające mu zapoznać się ze 
wszystkiemi tajemnicami fabryki, Zosta 
on już wprawdzie wypuszczony na wolność, 
ale śledztwo przeciw niemu prowadzone jest 
w dalszym ciągu. 


Wiedeń, 26 września. (Ag. półn.). z 


Berlin, 26 września. (Ag. płn.). Przy: 


wszechnie ze sprawą publikacyi zapisków 
cesarza Fryderyka. 


Berlin, 26 września. (Ag. pła.). Wczo» 


X Coquelin, podróżujący obecnie po Ame- |rajsza konferencya cesarza z ks. Bismar 
ryce, najświetniejsze odniósł tryumfy W |kjem trwała dwie godziny. Obecnym był 


Buenos-Ayres. Nie licząc wieńców i bu- 
kietów, otrzymał na ostatniem  przedsta- 
wieniu na sumę 70,000 fr. podarków war- 
tościowych, jakoto: pierścionków, brylanto- 
wych spinek, srebra, bronzów, lasek  wysa- 
dzanych drogiemi kamieniami i t. d. Ze 
stolicy tzeczypospolitej Argentyńskiej, Co- 
uelin udał się Rio, następnie do 
crku. Ma dać sto przedstawień w Ame- 
ryce północnej. Będzie z powrotem we 


Now- | 
przez raptularz cesarza Fryderyka, wyzy: 


jprzy niej hr. Herbert. Bismark, który to: 


warzyszy cesarzowi w jego podróży. Przed- 


„ miotem konferencyi były — jak zapewniają 
| poważne sfery— między innemi sprawa buł: 


garska, tudzież ogłoszenie innych dokumen- 
tów dla osłabienia wrażenia, wywołanego 


skanego przez stronnictwa w- celach wybor- 


Francyi dopiero w marcu roku przyszłego. czych, 


| X Sledztwo w sprawie morderstw, popeł- 
| nionych w dzielnicy W bħitechapel 
dynie, nie doprowadziło dotąd do żadnych 
rezultatów. ` Prasa jódnomyślnie napada na 
i policyę londyńską, «tóra, dawniej znana ja- 
ko pierwszą w Europie, obecnie bardzo ð- 


i sztowany, 
derstw, niemiec Karol Ludwig, przed 15:u 
miesiącami przybył z Hamburga do Lon= 
dynu i ma dzisiaj około Jat 40:tu. Dotąd 
winy dowieść mu nie zdołano. Na odezwę 
wystosowaną do ministra. sprawiedliwości 
a żądającą, aby z funduszów państwowych 
wyznaczona została nagroda za odnałęzie- 
nie mordercy, minister odpowiedział od- 
mownie, z powodu, iż doświadczenia , lat 


a Papet |> Berlin, 26 września. (Ag. półn.). Dzisiej- 


sze dzienniki poranne witają fakt rozpoczę- 


helma wielkiej podróży na południe, jako 
podstawę nowego wzmocnienia jedności Nie- 


trzał z piewia-' pieszale wypełnia swoje obowiązki. Zaare- | miec, 
a podejrzany o spełnienie mor- , 


Londyn, 26 września. (Ag. półn.). Krąży 
pogłoska, że COrispi zapytał w Madrycie, 
czy Hiszpania nie byłaby skłouną przystą- 
pić do potrójnego przymierza. Sagasta za- 
strzegł sobie swobodę ruchów zarówno wo- 
bec Francyi, jak potrójnego przymierza. 

L- Londyn, 36 września. (Ag. półn.). Położe- 


„nie pod Suakimem coraz krytyczniejsze. 


z wizytą do wiejskiej jego posiadłości w ostatnich wykazały. że wyznaczenie takiej Powstańcy ostrzeliwają je teraz z dział. 


Orange, dobry znajomy. Wieczór minął 
na rozmowie o elektryczności, poczem obaj 


i y zazwyczaj więcej robi złego niż 
dobrego i staje się powodem szantażu. Na- 


udali się na spoczynek, Zaledwie gośc po-: paści na kobiety są, o ile się zdaje, na po- | 


łożył się do łóżka i przykrył kołdrą, gdy rządku dziennym w Londynie, Przed kil- 
wyraźny głos jakiś, jakby z pod stołu wy- ku dniami znów na Dower-Street, Picea- 


chodzący, odezwał się: 

i jest jedenasta godzina. 

Przerażony gość zerwał się, zapalił ele- 
ktryczne światło, przeszukał cały pokój i 
nie znalazł nikogo, położył się znów, prze- 
konany, że był ofiarą o" Po nie- 
jakim czasie jednak ten sam głos odezwał 
się znów dobitnie i uroczyście: 

,— Teraz jest północ, pomyśl o zgonie! 

Tym ZNP: mogło u być żadnej 
wątpliwości. Drżąc ze strachu obiegł 
do sypialni Edisona, który ja elak nie 


spał, pozwolił SM PM trzy razy, zanim! 


mu drzwi ze śmiechem otworzył. 

— Słuchaj, niepojęte rz 
w twoim domu, Jabym tu ani jednej 
nocy nie spał, choćbyś mi cały dom poda- 
rował! — zawołał wchodzący. 

Edison roześmiał się bardziej jeszcze i 
zaprowadził swego przyjaciela napowrót do 
jego pokoju, gdzie mu pokazał umieszczo- 
ny w zegarze, stojącym na stole, miniatu- 
rowy fonograf, który mówił godziny wła- 
snym, uroczystym głosem Edisona. 

X Olbrzymie działo. Fabryka Kruppa w 
Essen wysłała w tych dniach do Poli jə- 
dno z największych dział, jakie wyszło z 
jej warsztatów. Rura stalowa sama waży 
48,000 klg. i ma 12 metrów długości. Do 
transportu olbrzyma zbudowano specyalne 
wagony. 

X Milioner w kłopotach. Odeski kores- 
pondent gazety „Nowoje wremia” tak opi- 
suje pobyt Rotszylda w Odesie: 

„Przepędził tu kilka dni udający się na 
Kaukaz Rotszyld, czego nieząwodnie gorzko 
żałował. W samej rzóczy udescy jego 
współwyznawcy, literalnie szli za nim trop 
w trop, a dnia 3 września w żydowski „sĄ- 
dny dzień,” kiedy bogacz odwiedził syna- 
gogę, zaciekawiony tłum o mało go nie za- 


dusił. BRotszyld nie mogąc ani przez chwi-| 


lę oddać się nabożeństwu, zmuszony był 
uciekać z synagogi i to bocznem wyjściem, 
przez dziedziniec. Ale współwyznawcy Rot- 
szylda dogonili go aż na trzeciej ulicy, co 
go zmusiło do szukania pośpiesznie schro- 
nienia w pierwszej lepszej bramie. Widząc 
szybko biegnącego człowieka, niektórzy 


y dzieją się! 


dilly, w najarystokratyczniejszej dzielnicy, 
przyzwoicie ubrany mężczyzna napadł na 


|przechodzącą młodę kobietę, zadał jej w| 
skroń cios nożem i usiłował poderżnąć gar: | 


jdło. Zraniona leży w szpitalu, a Jekarże 
„nie robią nadziei utrzymavia jej przy ży- 
ciu; złoczyńca zdołał umknąć bezkarnie. 


| TELEGRAMY. 


Petersburg, 25 września. (Ag. p.). Wczo- 
raj Wielcy Książęta zamienili z sułtanem 
wizyty, oglądali Stambuł, św. Zofię i inne 
, meczety. Spotkanie Wielkich Książąt z sułe 

tanem było uroczyste. Na drodze od przy- 
stani do pałacu ustawione były szpalery 
| wojsk. Dziś u sułtana obiad galowy, na 
„który zaproszeni są: Wielcy Książęta, Wiel- 
„ka Księżna Elżbieta Teodorówna i amba- 
„sada ruska, W sobotę Dostojni Podróżni 
'udadzą się do Palestyny. 

| Londyn, 25 września (Ag. p.). Pułkownik 
Graham zaatakował tybetan i pobił ich na 
(głowę. Tybetanie stracili 400 ludzi w za- 
| bitych i rannych, Grahąm idzie teraz w kie- 
irnnku doliny Chumbi, będącej już posia- 
dłością tybetan. 

Konstantynopol, 26 września, (Ag. p.). 
Irade sułtańskie zatwierdza układ, zawarty 
lz winterberskim „Vereinsbankiem” w przed- 
miocie: 1) koncesyi na budowę kolei z [smi- 


jda do Angory; 2) wykupna kolei z Haj- 


js baszy do Ismidu za sześć milionów fr. 


i 38) pożyczki pótora miliona funtów ture- 
ckich, która wypuszczoną będzie po kur. 
sie 70*/9. 

Kair, 26 września. (Ag. p.). Do Suakimu 
wysłano 2 okręty wojenne. Wysyłsją ró: 
wnież na odsiecz załodze tamtejszej bata- 
lion egipski. 


Lwów, 25 września, (Ag. p.). Na dzi- 


zę zaczęli wołać: „trzymajcie go!”  siejszem posiedzeniu sejmu, poseł Romańs 
a 


reszcie nieszczęśliwemu milionerowi przy- 
szła dopiero w pomoc policya, która strze- 
gła tak jego jak i jego mieszkania w ho- 
telu. Nie zawadzi dodać, że  Rotszyłd 
oświadczył, iż w zakupionych przez niego 
w Rosyi kopalniach nafty, nie będzie trzy- 
mał avi jednego żyda, ponieważ chce się 
pod tym względem trzymać zasad w kraju 
przyjętych.” 

X Zdrada tajemnic fabrycznych. Ze sław- 
nej fabryki armat Kruppa wydalony zo. 
stal nagle, po 25 latach służby, rysownik 
Wilhelm Hoppe, a to z powodu, iż dopu- 
ścił się zdrady względem swego pracodow- 
cy. Hoppe zwrócił się listownie do firmy 
Jadoicowy, Mitchel i Ccie w Newcastle z 
zawiadomieniem, iź zamierza zmienić miaj- 
sce, a ponieważ obznajimiony jest dokłąd- 
nie z budową armat ppa, przeto ofiaru- 


„czuk z towarzyszami postawili wniosek, żą 
dający: aby w gimnazysch w Galicyi wscho- 
dniej utworzono klasy równoległe rusińskie, 
aby seminarya nauczycielskie wschodniej 
części kraju otrzymały charakter przewa- 
żnie rusiński; aby w niektórych miastach 
zaprowadzono w szkołach ludowych język 
wykładowy rusiński, 

Poznań, 26 września. (Ag. p). Dwom 
księżom: ks. dr. Kanteckiemu z Gniezna 
i ks. proboszczowi Ostrowiczowi z Rogoźna, 
dotychczagowemu posłowi, zakazał arcybi- 
skup Dinder stanowczo przyjmowania man. 
datu poselskiego. Dwom innym, dr, Jaż- 
dżewskiemu i ks. dr. Stablewskiemu, będzie 
wolno nadal postować, 


| Wskutek gwałtownego ognia przystęp do 
wielkich studzien utrudniony. Mówią, że 
wojsko oblężnicze Osmana Digmy liczy 
10,000 ludzi. Walka toczy się także na 
linii Nilu. Wskutek groźnej postawy mah- 
dystów wzmacniają załogi egipskie w Wa- 
dyhałfa i Assuanie. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Berlin, 26 września, Po urzędowem zam- 
knięciu wczorajszego zebrania giełdowego 
wystąpiło osłabienie, które przypisać należy 
głównie realizacyom zysków. Na zagranicz- 
nych giełdach wieczornych panowało ró- 
wnież przygnębienie, ponieważ stan rynku 
pieniężnego wzbudził obawy. Czynności dzi- 
siejsze rozpoczęła giełda tutejsza niechę- 
tnie; prawie we wszystkich działach wyko- 
nywano realizacye. Tutaj także obawiają 
się podrożenia pieniędzy i wobec ciągłego 
odpływu złota z banku angielskiego na ra- 
chunek ruski — dalszego podwyższenia an- 
gielskiego dyskonta bankowego na jutrzej- 
szem posiedzeniu dyrektorów. (Ta ostatnia 
obawa okazała się płouną; dyrektorzy ban-| 
ku angielskiego na posiedzeniu wczorajszem 
pozostawili dyskonto bez zmiany P. Red.). 
Nadto uważano za bardzo prawdopodobne, 
że także niemiecki bank państwa podwyż: | 
szy znowu dyskonto. Przy prolongacyach | 
wynikły dziś trudności, pieniędzy można! 
było dostać tylko po stopie znacznie 
wyższej, a mianowicie po 5 — 6*//,.] 
Z tego powodu wielu zwyżkowców przy-| 
stąpiło do realizacyi. Najbardziej ucier- | 
piały akcye banków. Przy ogólnem osła-| 
bieniu tem większą uwagę zwracały ruble, | 
które były dziś znowu przedmiotem żwa-| 
wych obrotów po kursach wyższych. Przy 
końcu zebrania usposobienie wzmocniło 
się wogóle. Na giełdzie zbożowej noto- 
wania pszenicy podniosły się początkowo o 
2 m, lecz później osłabły. Także żyto 
utraciło początkową zwyżkę. 

Wiedeń, 25 września, Wykaz banku państwa z) 
dnia 23 września (w tysigoach guldenów). Noty w 
obiegu -405,300 (przyb. 2,300); zapas metaliczny a 
srebrze 153,900 (przybyło 100), w słonie 53,600 
(bez zmiauy); w w złocie 19,900 (bez 
zmisuy); portfel 165,500 (przyb. 8,900); lombardy 
20,900 (ubyło 300); pożyczki zahypotekowane 102,60) 
bez zmiany); listy zastowne w obiega 97,500, 
bez zmiany) 7 

Bariin, 26 września.  Haninoły ruskie zarae 
219.50, na dostawę 219,76, weksia na Warszawę 
219.10, na Petersborg kr. 218.10, ma Petersbarg 
dł. 216.75, na Loodyn kr. 20.46, na Londyn dł 
20.26, na Wiedeń 16850, kaposy «im 824.50, 
tu. amy zataw 6240 4%, asiy widaszjo" 
5 00, pożrork« ruska 47, s 1<%0 r. 800 gif. 
1884 r. 99.60, t°, z 1887 r. 53.60, 6%, resta 
13278, pożyczka weolesiuia li om 63.60, Ill smi- 
«ji 6810, 5%, listy zasiawno ruskie —— , 69, p>- 
fyozka pramiowa z 1664 roka 174.00, teks s 1666 
r. 158.00: akore dr, żel. warmawsko-*i 'cńskiej 
175.00, riogo kredytowe susirpavkie ——, akoze 
warszawskiego banku barndowsgo —.—, dyszuu. 
twego — —, Tyskuwia ujemięck ego bauke pań- 
stwa d'j, pr watra 84,9, 

Londyn, 26 września rułyczka ruska: 1473 roku 
96%, Kouzcie aug=lukie 97%, 

warszawa 26 września. Terg sa pierw Wybowski- 
o Fasenioa «m. 
— —, białe ——660, 
wyburowe 420 - 455, 
w: ==; jposmi Hi tared —— =, vaim M0 | 
—370, gryka ——— —, rzepik wini >=, nómwowy — ' 


e <= 
wylorowa 64$)— —, >| 


Pszenica 12.00. ao TA, Owies wm 8.80 
jazd ks, Bismarka do Berlina wiążą | w ik: "diómie iniwas w m, 1800 
deszcz. 


cia w dniu wezorajszym przez cesarza wrz. 5200, na paź, 81.00, na gr. 78.50, 


—, rzepak 
cakr. 


|ęgaaia- 


Berlin, 26 września. Pazonioa 170 — 191, na wrz. 
paź.1839/,, na list. grad. 18074. Żyto 162 -168, na 
wrz. paź, 1681/,, na gr. st, 161 
Londyn, 20 września. Cakier Java 9% pros. 16'/ą 
spokojni*, cukier harakowy no! K 
Lierpool, 25 Nprawosdanie konoawe, Ohrót, 
GOM bel, z tego na spekulanyg | wywós 50O bal, 
Spokojnie. Middling podr | na wrzesień 5%/,, 
nabywcy, na wrz. paź. Di'l, sprzedawcy, By na- 
bywoy, na paź. list, 51%, sprzed. tist. 
grud b, sprzedawcy, na gr. st. blz 
na st* lt. 5'/,, sprzedawcy, 6 eg 
nabywcy, 
gwcy, na kw. maj Djy 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
|Zanis26 Z dnisż7 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. | 
Za weksle krótkoterminowe i 
na Berlin za 100 mr., . . -| 46.10 j 45.56 
na Londyn, 1 b. . . à 9.34 9.23 
na Paryż „100 f.. . .| 8120 | 3676 
pa Wiedeń „100 A. . . . | 776) | 7676 
| Za papiery państwowe 
Listy likwid. Kr. Pot. 82.76 82.50 
poż. wschodnie 4 -=< n.e 
„ 49 poż wewnętrzna z r 1587) 80 — 80 — 
Listy zast, ziem. Seryi 1 4 — 54 — 
„| % n " v 93 — 18,— 
Listy zast m. wasz Be. I "ya + zę + 
v -— —— 
Listy. nagi. m, Łodzi Sergi 1 Ra ia atm 
* » r U 3 —— --— 
n n LJ 8 ">= lasa aar 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . . ../216 220,30 
„ s, na dost. „1219.76 | 220,26 
Dqskonto prywatne | Shl Sh 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
Małżeństwa zawarte w dnia 26 września: 


Katolicy: dziesi do iat 1ó-ta zmario 6, w tej 
Lezbie chłopoów 4, dziewczyt 2, dorosłych l. w tej 
liczbie mężczyra —, kobiel 1, a miaaowiew: 

"Katarzyna Wiszniewska, lat 24. 

Ewangielicy: disd do lat 15-14 zmarło 8, w lej 
liczbie chłopców 4. iriewcząt 4. dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzu -, kobiet--, a mianowicie — 

Siarozakonał. drimej do lat 15-14 zraarło 1, w tef 
licebie chłopców 1. dziewcząt ;dorociych 1, w tej 
liczbie mężntynu 1. kobiet —, a mianowicie 

Moszek Ajzykowie:, lat 80. 


USTA PRZYJEZDNYCH 


Hotel Polski. Wercer, Kempner z War- 
szawy, Garczytski z Kalisza, Łącki s Kiele. 

Hotel Manteuffel. Wite : Berlina, Sece- 
wald, Toman z Warstawy, Wiśnieska z Wrocławia, 
Domański z Lablina, Jaħa s Elberfeld. 


M | 
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 
od dais 1 (13) maja r. b. 


GODZINY i MINUTY 


6 10] 7 ss] 1 os] 6 wej_ 0 


przychodzą 
do Kolaszek. 
„Skierniewie . 


LJ 

j 
A 
z. 


i 


. 
” Kule "=" 


UWAGA. Chiry senoms 
rrp cam = godnie oj f — m 
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DZIENNIE ŁODZKRI 


Nest 


E- 


SSL 


CE E: I 


A 


KERET. 


E E A, aE nE rza im 

Teatr Variété | WWO CO ACZ TZ "gee 

pod dyrekcyą „ Bzanownej Publiczności miasta Lodzi i okolicy donosimy ni- 

L. Sylyandier. niejszęem uprzejmie, że sklad nasz zaopatrzony we wszelkie 
Wtorek 2 października 1888 r, nowości 


my fits ita na, sezon jesienny i zimowy. 


Program świetńiy, 
Bliższe szczegóły w afiszu 
OENY MIEJSC: 
Loża na 4 osoby oF ra 
1 miejsce, w loży 0.50 
Krzesło w pierwszych rzędach 0.5 
Krzesło w drugich rzędach .* 0.25 


yepp 
Wielki wybór materyi welnianych| Wielki wybór czarnych i koloro- Dywany w rozmaitych wielkościach: 
& sukuie, ,ładkie, w paski i ze szla-|wych materyi jedwabnych, na sunie]  Chodniki dywanowe. 
Fami: 4 salopy 1 futra, Wielki wybór chodników, na podlo- 
e, poki meterye wełniane, na suf Bfaję jedwabne materye w najlep-|gi i schody. 
{He codziepne 1 dla dzieci, szych gatunkach i rozmaitych rodza- Angielskie i Ruskie firanki tiulowe. 


` Czarne welniane kaszmiry w wiel.|jxch- Szwajcarskie firanki i kolorowe 


TANCOW 
ro: yna się u mnie w Niedzielę! 
d, 30 b. m, dla pań o 8— dla pa-| 
nów o godzinie 9 wieczorem, f 


Lekcye gimnastyki 


"Gotowe koldry ałłasowe haftowane. 

Ruskie materyały na wyprawy, w 
najlepszych, gatunkach. 

Dżutowe materye i kretony, na po- 
krycia mebli w nadzwyczaj ładnych 
deseniach,, . 


Barchan piko WE, 


140 pyt | ją. "im wyborze. t Jedwabne i półjedwabne-mory, czar-|story. 
;, Materyały jasne welniane, ua sukuiejse i kotorone, Serwety pluszowe i dzutowe, kapy 
Wirytowe i balowe, Jedwabne i półjedwabne fulary,|białe kolorowe w wielkimi wyborze, 
NOWY KURS ils: Materye welniane, na pokrycia sazjgładkie i w desenie, Kołdry podróżne 5 ua łóżka, weł-! 
| sap i fater, Atlasy, czarne, bisłe 1 Kolorowe. niana 
f 


Flanele gładkie w rozmaitych kolo- 


rach i w desenisch. tunkach. 
Hygieniczne fianele. "Wielki wybór jedwabnych aksami- 
Flanele bawelniane drukowane, (La-jtów i pluszy czarnych, solorowych i w 
mas) w, rozmaitych. gatunkach i dese-|paski, 
niach. Aksamity, Welwety, Nonpareil. 


Atlasy na kołdry w ajlópszych ga. 


odbywają, się —0o tydzień, w Ponies Krymskie baranki, cznrne i koloro-|  Drylichy i dymki, mu materace i 
działek, Arode I Piątek od 5-ej po we do obłożenia salop i fater, pościel, - Wielki wybór podszewek. 


południu. 

Lekcye tańców dla dzieci 3 razy ty- 
godniowo od 6 po połudaiu. 

Zapisywać się można codziennie od 

12 do 4 po połuduia. Ulien Dzika 

vi-sa-vi pałacu P. Frenkela, 


Adolf Lipiński. 


Nauczyciel tańców i gimnastyki, 
1315—3—3 


Droga żel. Fabryczno-kódzka 
Z powodu oświndozenia odbierającego 
Herszfinkel ò zagubieniu dublikato listu 
frachtowego N 68072, na wysłany dnia 
25 sierpnia r b. towat z Warszawy * do 
Łodzi, Zarząd drogi żelaznej Fabryczno- 
Łódzkiej podaje do wiadomości, żo po: 
mieniony dublikat N. 68072 uważa za 
nieważny. 1325-8-2 


Optócz tego, wiełki w; bór najiepszych ruskich jarosławskich płócien ma koszule, prześcieradła, Bielizna 
stołowa, ręczniki. Madapołamy, Sehiffony, angielskie, victofia i wielki: wybór rozmaitych innych białych towarów 


!! Wielki wybór materyałów na wyprawy. !! 


Ceny nizkie ale stałe. 


Herżenberg et Israelsohn, 


Piotrkowska Nr. 273a, nowy 28, 


przyjmuje z: chorobami weńerycznemi 

i wewnętrznemi od 6 do 7 wieczorem 

w Niędrieię od S$ do 10 rano. Ul. Dzielna, 
1206—0—10 


Dr. Wieliczko 


LEKARZ POWIATOWY 
OBBABJEHIE, 


Tłómaczenia do weksli 

3 są do nabycia w kantorze 

drukarni Dziennika 
Łódzkiego. 


Droga żel. Fabryczno- 


| 
MAGAZYN MÓD 
dy wj pświadczenia wysyłającego A. 


telda o zagubienia dublikatu listu|BIAeTE, uro 20 Cenraópa 1888 roza! kare Kulakowskiej 


ul. Konstantynowska Ne 327 
I piętro 
Na nadehodzący sezon jesienny 


|zaopatrzony został w najświeższe 
|jmodele kapeluszy damskich, a wy* 
jątkowo poleca prześliczny” asorty- 
ment oryginalnych: paryzkich /filco- 
wych i kastorowych kapeluszy. 
1327—i12—1 


wna, Zarząd drogi żelaznej Fabryczno- y 
iej podaje a wiadomości, że jo |MATO UMYNIECTBA, TPAAANIEKAMATO 


mieniony dublikat N. 67784 uważa zajlenpuxy Jlare, naxottupiioča BB 
nieważny. 1824—8—2 |rop. Jlox3ń, CToamaro msi meber, 
m OIYBREHHATO AAA TOPToBŁ BŁ 146 
esin KOZIEŁ szarej maści,|py0. 
z obciętą brodą, znalazca zechce] Ipoxaxa 6y161% nponssoquTócA 
odprowadzić takowego do koszar 37(B% rop. JIoq8m nox% N. 784. 
pułku piechoty za stosownem wy-| Top. Jloxaw, 13 Ceuraópa 1888 r. 
nadgrodzeniem. Cyąeómf IIpierasz ByqkeBuu%. 
1330—1 


Kontrola ubezpieczeń 


L4 
W”! interesie handlowytn; przemy - 
| z słowym lub w fabryce, 
poszukuje się miejsca 
inkasenta, dozorcy lub innego w tym 
xodzáju, dla młodego człowieka nie 
posiadającego żadnej. specyalności, 
lecz inteligentnego, a który dotych- 
Otas zajmował siga gospodarstwem 
wiójskim. Oferty przyjmuje redak- 
ya Dziennika Łódzkiego, Ignacy 
Szokalski. 1329—3—1 
||| fychowanka Konserwatorjum War 
|. JAJ szawskiego, za muzykę poszuku- 
YẸ je lekcyi języka francnzkiego 
J tamże potrzebny fortepian do 
Mynajęcia.—Adresy składać proszę 
pod literami T, W.  1306—6—3 


Młoda osoba 


z dobrej rodziny, z dniem 1 paź- 
dziernika poszukuje miejsca do to- 
Iwirzystwa lub do prowadzenia go- 
Kpodarstwa donidwëgo Salhodzielnie 
ibd do pomocy pani domu. 
Oferty pod adresem W. 10 przyj- 
muje administracya Dzietnika. 
1318— 3+2 


-piuitbogp- o iuhab- UR 
| Nagrody rs. -25 
hi wykrycie złodzieja lub skradzio 
uych przedmiotów. We wsi T'ubą- 
g|dzin, powiatu sieradzkiego własność 
Heuryka Tykociner, skradzio- 
mo zegarek złoty z monogramem 
HT na kopercie, z dwiema złote- 
mi kopertami „i dwoma szkłami, je- 
doo. zewnątrz. drugie wewnątrz, re- 
Montoir i repetiex, kupiony „u. ze- 
jgarmistrza Schultza w Wrocławiu 
z tąż firmą wewnątrz i dwie fuzye 
z fabryki J. P. Sauer in /Nuhl, 
Thiringen, jedna ze złotemi gra- 
werunkami i damascęnowanemi lu- 
fami, druga z bronzowemi, lufami. 
Oprócz tego 3 stare polskie mone- 
ty pięciozłotowe, różne kwity po- 
cztowe, i kwit pani. Skoczyńskiej, 
oraz 1338 marek pruskich i 144 rs. 
w. guskich papierach wraz z dymko- 
wą portmonętką i zdwiema drugie- 
mi, 1321—3—3 
a TY TA WY RPO ZENON 
KGB Niniejszem zawiadamiam, 
iż pan Hilary Goliński od 
15 sierpnia r; b. przestał" o= 
wać dla mej pracowni’ zamówienia 
na portrety f że wkrótce /wcelu 
p likier zamówień, nówy mój 
p! 
U 


nomotnik do Łodzi „ przybędzie. 
Gustaw Heimann, 


artysta malarz w Warszawie; 
Orla 13, i 


WSKA d. 26 września. _ 


Droga. żelazna 


Fabryczno-Łódzka, . 
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